Łódź. 


Cena 


PEE 


istnienia. 
„Miktja ; 


w Łodzi: - 
mies. 2 dać. ilust, 6,00 6 
| Cie rob. 406 g 
C dńósz. do. Hawu ż0 g 


Ż przes. poczt. 


Mies. z ddd. Hust, G.UG g 
Poza tcszię egz. 37 st 


Red. 


|| ależytość. pocztowa 
| opłacona ryczałtem. 


85" 

Prijeđi] paru tygodniami zanotowała 

| prasa kilka drobnych ruchów strajkowych, 

| na które w. nawale trosk mało kto zwrócił 
$ uwagę. AJ 

Ruchy te o tyle mniej podpadały ; -əd 

ocenę, że odbywały - na odcinku nietyle 


robotniczym ile rzemieśsliniczoedr obnokue 
pieckim itow środowiskach nasyconych 
przeważnie żydami. Zastrajkowali więc 


- krawcy, kamasznicy, fryzjerzy — w Łodzi, 
w Warszawie. Pierwsza fala się ułożyła. | 
i A oto w dniach ostatnich sygnalizu- 
-ją nam ruchy, zgoła poważniejsze od tych, 
które notowano przed tygodniami. 
W Płocku tłum bezrobotnycu wpada dó sal 
| magistratu - — atakuje - prezydenta, — in- 


+ terwencja poilcji, — praca kolb. E "Polsce": 


- wych, — przed mieszkaniem prezydenta pa , 


$ trole policyjne... 


W. Wilnie grupa rozagitowanych, zrez 
woltowanych kobiet wciska się do sal magi 
_8tratu, atak: uje o adail, 


_ terwencja policji; — aresztowania... 


OEOSZSZA SM 


— in- 


W  Pabjanicach zamknięcie fabryki 


- „Krusche i Ender" na tle zatargu 2 robot- 
nikami, — demonstracje 4stysięcznego  tłue 
mu, — szarża policji, -— groźna 
demonstrantów. — Aresztowania... 


W Łodzi przed magistratem bezrobot 


ni — policja — aresztowania... 

„W. Bielsku w kilku fabrykach metalo 
"wych strajk, — rokowania o podwyżkę nie 
doprow adzają do rezultatu.. 


"W Zawierciu oczekują robotnicy wy- 
$ powiedzenia pracy z powodu braku zamó- 
w wień w fabrykach... 

Sygnały to dość groŹs 


groźne, tem 


niejsze, że na czele ruchu strajkowego, co 
„zdołano już ustalić, stają przeważnie męty, 
niewidzial- 


pożostające pod batutą jakiejś 
_ nej sprężyny komunistycznej. 


Prowodyrzy wyzyskują obecną sytu- 


_ ację gospodarczą, przyczem na czoło haseł 
wysuwają zniesienie przez p. ministra Pry- 
stora funduszu POZŁODOCIA, radykalne usus 


SE wód | Świ ka Wok: 


Koike 


1-5 


i | erdynuje W śRozóbióh dzieci 
od 3,30 — 5 R 


| Stenkiew. cza 61 I p. fr. 


XXXII. Fa 


TE 


w LODZI 

Al. Kościuszki 41. 
TELEFON 28 
Konto P.K.O. 60598, 


Twórczo -rado 


«cji, pisze „Słowo Pomorskie" 


I tak: 


niejszej  „rewolucyjnoścj g 


"czna, że wszystkie te ruchy 


postawa 


i pedu“. 


ły jego- 
SIWO warunków produkcji, 


 nowicie warszawski korespondent, 


przyjmuje od 5-——5 
Art. listów anonimowych 
nie umieszcza się | 


władz w Kasach 
Chorych i zastępowanie ich pupilami sana- 


wanie dotychczasowych 


katastrofalny 
zastój w przemyśle budowlanym i tem sa- 
mem brak widoków na poprawienie doli 


mieszkaniowej warstw robotniczych, ogras 
niczenje pracy w fabrykach, Korg żyją re- 
sztkami zamówień i t a sie, 

W nawale argumentów pada rów- 


nież przypomnienie groźby p. posla: Sławka 
o „łamaniu kości. 

Korzystając z rozbija - planowego 
przez sanację ogranizacyj robotniczych na 
przeróżne folwarki eksperymentalne, aran= 


 żerowie ostatnich strajków tworzą jakiś no 


wy „jednolity front klasy robotniczej w 


AI 


„marksizmu“. "Rzecz charakter ysty- 
i montowanie 
frontu robotniczego układane są według jed 


nego szematu, przyczem na czele organiza: 


wanego 


"cyj. kroczy żydowska organizacja robotnicza s 
-„Bund”. 


Notując te zjawiska z troską patrzy: - 


my na to, co się dookoła nas dzieje. 
I oto jak bańka mydlana pr yskają W 


strzępy te notowania „konjunktur“, sta- 
 tystyki „z rynku bezrobotnych“, chwalby 
' programowe, szumne wywiady, gadatliwe 


Limy, sławiące E czynu“ i j 


Obóz „pierwszej brygady gospodar- 


czej“ gdzieś się schował. Zmarniały, zjełcza- 
przez pańe 
stosunków mię- 


plany „normowaniąa” 


Numer dzisiej szy składa się z 10 | 


lansując namiętnie. hasła radykal- a 
i bardziej 'zdecyda 
"SZĄ Aina gi 


cjatorskich, ankiet 


„Siłę roze 


26-90 czerwca 


dzy pracodawcą i prodo tiorgi; międay pro- 


ducentem, a KOn3usi c. cs EOE 
nia cen, — rzucono gdzieś ód SUKO pro- 
jekty ustaw społecznych — robotnik za- 
wiedziony w nadziejach swoich majowych 
nadstawił ucha i daje posluch  niebezpiecze 
nym agentom. Czyż nie zrozumiano w War- 
szawie ostatnich wyborów w Lublinie, w 
czasie których na unieważuiona listę komu- 
nistyczną padła demonstracyjna ilość „głos 
sów. Czyż nie zrozumiano jeszcze tych zja- 
wisk w Warszawie, która przed wyjazdęm 


| „NA wakacje” wypuściła na pocieszenie w 


dla tłumów kilka 
opinji  żydo-masoń: 


sezonie „kąpielowym 
„irazesów' a dla 


„skiej stek’ obelg pod. adresem obozu. AOL 
Po perocowęmo? a 


tej zabawki! Takiy. idą i nie Zo 
Idziemy wielkiemi krókami "ku 
rozgrywce, która nam narzuca obóz komu- 
nistyczny. „Brygady“ przeróżnych odcieni ` 
leżą dziś w zadumie rozkładu, karjerowiczo 
stwa, żłobobrajstwa, frazesów, bankietów, 
planów podkopowych, materjałów denun- 


— Dość 


| adresów 
d. Brygady nie 


laurkowych, 


hołdowniczych, i t. d. it 


zdołają się atakowi przeciwstawić. 


Rozgrywka będzie ciężka — podej- 
mie ją jednak ten obóz, na którego czyny, 
w momentach ważkich patrzy całe pol- 


skie społeczeństwo. Podejmie ją obóz naro 
dowy, w przekonaniu, że w tej walce znaj- 


dzie po stronie swojej tych wszystkich, któ: 
rym droga jest nasza ojczyzna. 


PISMA SOWIECKIE MALUJĄ WYPADKI LWOWSKIE w DUCHU’ PISM SANA- 
; asi GYJNYCIE | 


„„Jzwiestja * w ostatnich swoich nume- 
rach uszy upust swe) nienawiści do katoli- 
cyzmu z okazji wypadków lwowskich. Mia- 


nadał telefonogram do Moskwy, zatytułowa 
ny: „Katolicki episkopat solidaryzuje się z 
pogromcami*, podając m. in. takie oświetie 
nie ljstu naszych Arcypasterzy: „Gharakte- 
rystyczną jest rzeczą, że katolicki episko- 


B pat lwowski wystąpił z pismem, w które 
zupełnie solidaryzuje się z lwowss.mi | 


po: 
sromcami, Wystąpienie katolickich bisku- 
pów było wielką niespodzianką dla Sier 


rządowych, które uważały swoje 


Bratin. 


` następnym numerze 
. karykaturę, 


zatytułowana: 


zn 
rze z Kościołem katolickim ZA dostatecznie 
ugruntowane". | po: | 

Mało. tego, że -p. Bralin przekręcił 
istotny sens listu XX. Biskupów: „Izwies 
stja“ skorzystały z jego telefonogramu i w 
| umieściły ,  wstrętną 
przedstawiającą biskupa, ktory, 
biogosławi studenta, klęczącego u jego stóp 
z buławą i granatem w ręku. Karykatura 
„Krzyż i dubina. Pasterskie 
blogosiawieństwo na ; wyprawę pogromową* © 


p Warszawa, 25-6 (tel. wł.) 

Jutro, we środę o godz. 1l-ej w sali iz 
by karnej Sądu Najwyższego 
się przed Trybunałem Stanu proces b. mini 
stra skarbu p. Gabrjela Czechowicza. 

Proces taki jest wielkiem  wydarze- 
niem politycznem i państwowem, 
się bowiem raz na lat kilkadziesiąt. Np. w 
życiu komstytucyjnem Francji zaszły zalede 
wie dwa wypadki pociągnięcia ministra do 
odpowiedzialności przed Trybunał | Stanu. 
W życiu konstytucyjnem Austrji był tylko 
jeden taki wypadek: ` 
-  *Trybunałowi Stanu przewodniczy z 
: urzędu ` ‘prezes Sadu Najwyższego p. Leon 
Supiński, a jako członkowie zasiadają w 
nim. sędziowie, powołani w drodze wyboru 
przez. obie izby parlamentarne, a mianowi- 
cie: mec. Bolesław Bielawski, Józef Beck, 
mec. Antoni Bogucki, mec. Aleksander Led 
- nicki, dr. Aleksander Raczyński, mec. A- 
dolf Suligowski, mec. Władysław Szumań: 
ski, mec. Tadeusz Tomaszewski, rejeni 
Piotr Zubowiez, generał Lucjan Żeligowski, 
mec. dr. Jarosław Oleśnicki i Stanisław 
Thugutt. | 
Jako prokuratorzy oskarżenie Sejmu 
popierają posłowie: dr. Herman Lieberman, 
dr. Jan Pieracki į Henryk Wyrzykowski. 
| Oskarżony p. Czechowicz stanie w to 
warzystwie swego obrońcy, mec. Francisz- 
ka Paschalskiego. 

- Zgodnie z ustawą rozprawy są jawne. 
Świadkowie są zwolnieni z wszelkiej tajem- 
nicy służbowej. Proces potrwa prawdopodo 
bnie 3 dni. l oa 

Na świadków zostali wezwani: na 
żądanie cbrony b. premjer marsz. Pilsudski, 
który prawdopodobnie będzie zeznawał już 

w Środę; na źadanie oskarżeria: ministro- 
wie Jurkiewicz, Kwiatkowski, Sławoj-Skład 
kowski, wiceminister skarbu QGrocdyRski, 
kierujący departamentem budżetowym Min. 
Skarbu Ossowski, radca Najwyż. 
Kontroli Państwa Umlianowski, naczelnik 
wydziału skarbowości Min. skarbu Fiuta, 
wyżsi urzędnicy Prezydjm Rady ministrów: 
_dr. Piatek, dr. OPOWIE R Rodich-Laskow- 
ski iinni. e dry, 

"Sprawa b. Ministra Skarbu Czechowi- 
"cza. przed Trybunałem Stanu rozpoznawana 
będzie pod względem formalnym na podsta- 
wie ustawy postępowania karnego, obowią: 


t 


Miejski Kmematoorat | Oświatowy | 
Oa 25-VI do 1-VIE 


1929 r 3015 


Die doroslych: 


- WOJAI AK  CZESKD 


barskiej 


Komedja w 10-iu aktach 
Dła młodzieży: 


Ost tni | lyściy | 


Dramat s w 10-ciu aktach, 


rozpocznie 


uwagę, że dnia 1 lipca r. b., a więc 
zdarza : 


"ki gen. Bema, oraz delegację polską. 


Izby 


żu sce na obszarze *dzielnicy _ rosyjskiej 
(ustawa rosyjska z 1864 roku z nielicznemi 
uzupełnieniami i zmianami, wprowadzonemi 
przez przepisy polskie). | i 

(W związku z tem godzi się zwrócić 
już ża 
kilka dni, zaczyna obowiązywać jednolity 
dla całej Rzeczypospolitej polski kodeka 
postępowania karnego. W myśl. przepisów 
wprowadzających do tego kodeksu sprawy 
wszczęte przed dniem 1 lipca r. b., w któ- 
rych rozprawa główna jeszcze się nie rož: 
poczęła (rozprawa główna nie ulegla odro- 
czeniu czy przerw aniu), będą rozpoznawane 


według przepisów formalnych, ustanowio- 


nych przez nowy kodeks. 


Zdawało się, że Trybunał Stanu, każ 


póczynający. jedyną w swoim rodzaju spra- 
wę o znaczeniu państwowem, zechce prze- 
sunąć na kilka dni termin rózprawy w spra 


wie b. Ministra Czechowicza, aby rozpoznać 


ją na podstawie nowej polskiej procedury 
karnej. Jednakże tak się nie stało. Czy nie 
stało się przypadkowo, czy nie stało się Cez 


|  „ROZWÓJ”, Środa 26 czerwca 1929 roku. 


cnhowicza 


lowo — oto jest już tajefnnicą Trybunału. 


Tekst uchwały, stanowiącej podstawę 
oskarżenia, zamieścibiy w nuinerze następ 
nym. 

Warszawa, 25-6 (aw) 

: “Proces b. min. Czechowicza przed 
Trybunałem Stanu budzi powszechne gaine 
tereśówanie. 


W dniu jutrzejszym, po zwykłych 
formalnościach, „rozpoczną się badania 
świadków min. Piłsudskiego, min. Skład- 


kowskiego, oraz min. Kwiatkowskiego. Po- 
zostali świadkowie zbadani będa w dniu na 


stępnym. O ileby badanie świadków w. cię- 
gu dwu dni zostało zakończone, W 


dniu 
trzecim rozprawy nastąpiłyby przemówie- 
nia stron. Oczekuje się, iż proces nie będzie 


trwać dłużej, nad dni trzy. 


Pogłoski, jakoby rozprawa miała być 
odroczoną o kilka dni, dła poprowadzenia 
jej w miyśl nowej procedury, obowiązują- 
cej z dniem 1 lipca r. b, uważane są za naj: 
ŻUpełniej bezpodstawne. 


Z ALEPPO IRZEZ TE RYTORJUM TURECKIE. 


Konstantynopol 25-6 
"Wezoraj po południu przybył na sia- 
cję w Haidar pasza pociąg wiozący zwio- 
N` 
dworcu oczekiwali poseł Rzeczypospolitej, 
Olszowski, z eałym personelem poselstwa, 
rrzedstawiciele najwyższych wiadz turac- 
kich cywilnych i wojskowych, kompania 
honorowa wojska i przedstawiciel 
polskiej. Orkiestra za'ntonowała marsza 
żałobnego, zaś wojsko sprezeniowało broń 
Na trumnę położony został sztandar 
polski, zaś obok turecki. 
'Trumna przeniesiona została natych- 
miast na oczekujący na przystani statek. 
Gdy statek odbijał od brzegu wwsko Spee 


zetowało broń, zaś orkiestra odegrała mar- 


szą żałobnego. Zwłoki przewieziono na- 
stępnie na dworzec Europejski, gdzie przy: 
byli m. in. przedstawiciel ambasady fran- 
cuskiej, poseł węgierski, kolonja polska, 


kolonja węgierska, oraz wielkie tłumy pu- 


bliczności. Gdy trumnę wynoszono na je 
ron, wojsko sprezentowało broń, orkiestra, 
i OCE marsza żałobnego. 


kolonji 


ie rep 


Olszowski złożył 
em prezentowa. 


poseł Rzeczypospoliiej 
wieniec na trumtiie, przycz 


„no. brań. 


Zkołei stożyi wieńce dowódca wojsk 
Emin pasza, poseł węgierski, przedstawłi- 
ciel kolonii węgierskiej, przedstawiciel ko: 
lonji polskiej. W czasie składania wień- 
ców wojsko prezentowało broń. 

Poseł Olszowski wygłosił w języku 
franeuskim okolicznościowe przemówienie. 
Po wygłoszeniu przemówienia crkiestra v- 
degrała polski hymn narodowy. zkolei prze: 
mówił bo turecku Emin pasza charaktery: 
zując bohaterską postać gen. Bema. 

= Wreszcie zabrał głos w języku fran- 
cuskim póseł węgierski, „w skazując na au: 
reoię jaką otoczona jest pamięć po gen 
Bemie na Węgrzech. 

Po tem przemówieniu orkiestra o= 
degrała węgierski hymn 'pocżem pociąg o- 
puścił stację. Całą uróczystość odbyła się w 
Sposób wielce okazały i miała 
podniosły charakter. 


wysoce 


Nastepnie OKAZ WE 


CZY KONFERENCJA  MIĘDZYPAŃSTW >WA ODBĘDZIE SIE W LONDYNIE. 


e 2: ` Paryż, 25-6 (aw) 


Na dzisiejszera posiedzeniu rady mi- 


'nistrów rozpatrywano sprawy, związane Z 
konferencją, odnośnie zapatrywania rzą- 
dów na kwestję planu Younga, sprawę opró 
żnienia Nadrenji i t. p. Posiedzenie to mia- 


ło również ustalić miejsce obrad w omawia- 


nych sprawach. 


Jak donoszą z Ioano 
rządowa uporczywie domaga Się. ustalenia 
Londynu jako miejsca obrad, uważając, 


"Mac Donald winien był obecnym podczas 


wia mu opuszczenie stolicy. 


cała prasa 


iż 


konferencji, a wielki nawał pracy unięmożli 


ROZGORYCZENIE Z POWODU NAFTY. 


| | Białogród 25-6 (aw) 
W tutejszych kołach politycznycu 
dużą sensację wywołała wiadomość, iż rząd 
albański zawarł umowę, na mocy której 
nafta albańska będzie dostarczanii pewnej 
firmie > włoskiej, na prawach wyłączności. 


Satien 


| następny. 


„BĘ 


_ Wwolwer i kilkanaście razy strzeli 


ONE SO 0. 


poig 
Erotyczna | nastrojówa sztuka 
rolach głównych 


- Sięft id AR. 0 
„Vera VERORINA 
Biada PAULIG 


". i = XE zn Z s = 


PRZEZ RADJO 


PROGRAM, Środa. 26 czerwca 1929 r., 
1156—12,05. Sygnał czasu. 
12.0512, 50. Muzyka płyt gramof. 
12,50—13,00. Kom. PWK. 
13,00. Kom. meteor.: kom, przygodne 
15,40. Komunikat gospodarczy. 


+ -- 16,15. Komunikat harcerski. 


16,30—17,15. Muzyka płyt gramof. 
17,15. Komunikaty przygodne. 
17,25. „Skrzynka pocztowa“. 

17,50. Kom. konkursowe PWK. . 
18,00. Koncert popularny, 

19,56—20,00. Sygnał czasu. © 
20,00. Odczytanie programu na dzień | 


F E a r sa 


"prowadzone 


- 


20,05. Odczyt p. t. ole RODOL — stoli- | 


ca naszego Podola . 


"W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 
21,30. Literackie słuchowisko z Wilna 
22,15. Kom. meteorologiczny. 

22,30, Kom.: polic., sport., nadpr, 
22,45—23,45. Transm. muzyki tanez 


cznej w. Krakowie. 


|. OSCTRZEZEKIE "Chcąc nabyć 
Ę proszek naszego wyrobu, nale 
J ży przy. kupnie akcentować 
'wyrażnie żądać oryginalnych 
proszków z „KOGUTRIEM' Gą- 
seckiego znanych od lat trzy- 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od Hi 
rzucajcie uporczywie poleca- p 
ne naśladownictwa w podobnem $ 
do naszego opakowaniu 


KREWKI ŚW [ADEK. 

Rysa 25- 8 
w Baku, sądzie sowieckim, podczas 
ozpatrywania sprawy jednego z członków 
rganiżacji terorystycznej w Azerbejdżanie 
Zagrabekowa, jetwn ze świadków wyjął re- 

do ezion 
ków Sądu, następnie zaś usiłował pozbawić 


się życia. 


Zajście wywołała niesłychane wzbu- 


rzenie wśród ludności miej 'eowej. Spraw? 
sądową odroczono po intor enci GPU. 


-pracowników komunalnych i instytucji U- 


zalety. 
doskonale. 


A ROZWOJ", $ Środa 26 czerwca 1829 roku. a > 


JODEM 


Sowas w 1 


Salonowo - ARA film z aa 
ulubieńców Sz. Publiczności 


W roli głównej 
WILLI FRIT 


„CORSO 


Zielona Mè 2 


Dawno _niewidzieliśmy 
ficot Gibson 
w sej Ap aira p. t 
Saa 
w sensacyjno cyrkowej roli aktorki 


„be rota Gmi: twe 


szy = = = ei ns = jej TE pay: = 


PRZED ODLOTEM „POLO TI“ DO AMERYKI. 
-Medjoian 25-6 


Przygotowania do lotu przez Atlan 
tyk lotników polskich Klisza i Ro śloyka 
są bardzo intensywnie. 

Klisz lata obecnie na „Poionji” 
i nocą, aby przygotować się na 
ewentualności podróży. Wszystkie 
jakie do tej pory odbyto, wykazały 
„Polonji”.. Motory 


dniem 
wszelkie 
próby, 

duże 
funkejonowały 


„lądzie podczas przelotu. 


Motory specjalne do lotu są już go- 
towe iw najbliższych dniach będą WUO- 
towane w aparat. Gdy to będzie uskuteczntoe= 
ne, lotnicy wystartują z lotniska Malpan- 
sa pod Medjolanem do Baldoneli w [rlandji. 

= Dodać należy, że do samoletu vmon- 
towano radjostację, tak że lotnicy hędga nm 
gli porozumiewać się z radjosiacjami na 


= 


MIASTO TONIE w WOD ZIE i CIEMNOŚCIACH. 


Ryga 25-6 
Rostów n/D. nawiedził cykion niezwy - 
kłej siły, w połączenie > oberwaniem chmnu- 
ry. Woda zalała część :uiasta 1 wilka wiel- 
Min dona v AW 


działy wojskowe biorą udział w akcji 


clektrownia - 


konti pler fina ZE SE 


A pozostało bez 
Straż ogniowa ` ods 
NĄ 


przestała działać i 
światła i tramwajów. 


tunkowej. 


UPOMINEK RZĄDU DLA MAGISTRATU. 


W związku z opłakanym stanem fi- 
nansów miejskich w Łodzi władze nadzor- 


"cze postanowiły, jak się dowiadujemy, wpro 


wadzić do magistratu łódzkiego specjalistę 


— komisarza rządowego, który będzie czu: 


wał nad finansową: gospodarka miasta. 
, Dowiadujemy się jednocześnie, że mi 


nisterstwo spraw wewnętrznych wezwało do / 


ART naczelnika aska: ao 


wego. w urzędzie wojewódzkim, p. Kazi- 
mierza Kozłowskiego. Zdaje się być pes 
«nem, że M. S. Wew. upatrzyło p. Kozłow= 
skiego na stanowisko  <ontrolera  tinanso= 
wego przy magistracie i możliwem jest, 
że powróci on już do Łodzi z dekretem noas 
minacyjnym W kieszeni. 


Jak już donosiliśmy zarząd związku 


Żyteczności Pubiieznej interwenjował u siaz 


rosty powiatu łódzkiego p. Rżewskiego, na. 
wreszcie - 


stępnie u wojewody Jaszczołta i 
u Ministra Pracy i Opieki Społecznej Pzysto 
ra, w sprawie uruchomienia robot pubiicz- 
nych w powiecie łódzkim. Na 
tych było rok rocznie. zatrudnionych kilka: 


bieżącym pozostali bez środków 


nień le rouów Ai 
wizcie tódzikim 
JESZCZE JEDNA 


związku postanowił ponownie 


robotach 
- ności. 
set robotników sezonowych, którzy w roku 
do życia. 


INTERWENCJA, 


Wobec tego że wszelkie te interwencje do- 
tychezasowe nie odniosły . skutku zarząd 
| _wydelego- 
wać w czwartek delegację z poslem Kowal 
skim na czele, celem zwrócenia uwagi rzą- 
dowi na nędzę tych robotników, przyczem 


delegacja oświadczy, że za mogące wyni- 


knąć konsekwencje nie biarze odpowiedział 


() 


przypadkowo w salonie telepaty 


żbrodni. 


"swych interesach. W Paryżu założył 


" 4a ctu | 


Trzynaście lat jaż minęło od chwili 
amordowania Rasputina, a mimo to roman 
yczne to morderstwo osłonione jest nadal 
nrokiem nieprżeniknionej tajemnicy. Pism 
ho książki na ten temat, tworzono filmy, 
iysputowano, wysuwano szereg domysłów, 
ecz nikt nie zdołał dociec prawdy. | 

Za główną osobę tego historycznego 
dramatu uchodzi książe Feliks Jussupow, 
tlbo jak brzmi jego drugi tytuł — hrabia 
Elston - Sumarakow. I oto spotkałem go 
| wiedeń- 
akiego, Anatola de la Marty, do 
przybył w odwiedziny. 

Z zainteresowaniem przyglądałem się 
przez chwilę tej historycznej już postaci. 
Książe Jussupow wygląda dużo młodziej, 


niż na 42 lata, jest wysmukły, o wspaniałej. 
„Szczególnie ma piękne oczy, 
głębokie, o długich rzęsach, trochę smutne, 


kompleksji. 
jednak zapalające się niekiedy jakimś ta- 
jemnicżym ogniem. i | 

Spędziłem z nim na pogawędee kilka 
godzin; książe jest ezłowiekiem  nadzwy- 
czaj interesującym w towarzystwie. W roz 


"mowie używa chętnie języka francuskiego, 
który równie jak angielski zna doskonale. 


= — Niema dnia — zwierzył mi się 
książe, aby gazety paryskie nie przyniosły 
jakiejś sensacji o mnie. | 
Naprawdę niema zbrodni, o którąby 
mnie nie oskarżono w ciągu ostatnich 2—3 
lat. Przedstawiono mnie także jako Rinalda 
Finaldiniego, wodza rozbójników, który 
tównocześnie z przebiegłością hrabiego Ca- 
giiostro umiał zacierać za sobą ślady swych 


Następnie książe zaczał mówić o 
wraz 
z żoną salon mód, dobrze znany w pary» 


-skich sferach towarzyskich. Salon ten nosi 
nazwę „Irfe', utworzoną z 
Jiter księcia i księżny: Irma i Feliks. 


Kli- 
jentela salonu „Irfe' rekrutuje się z pośród 
śmietanki towarzyskiej Paryża. | 

| Prócz tego książe posiada skład per- 
fumeryjny, przyeczem sam fabrykuje perfu- 


my według własnej recepty. Sa one szero- 


„.jko znane i cieszą się we Francji  dużem 
powedżeniem. 
Ja — Tak, poza tem jestem jeszcze re- 


Przed paru dniami został ogłoszony 


list, skazanego na śmierć przez sąd okręgo- 
wy miasta niemieckiego Landsberg n. War 


tą Jana Klimka. e 
Obrońca z urzędu skazanego dr. Reiss- 


= ner po nieprzyjęciu przez skazanego wyro- 


ku wniósł apelację do Trybunału ' stanu. 


Klimek, z końcem r. 1928, mimo, że jest oby 
 watelem polskim został w Kanadzie na Żą: 


danie władz niemieckich aresztowany i od- 
stawiony do Niemiec. do dyspozycji władz 
sądcwych, gdzie dnia 2. maja br. skazany 
został na karę śmierci za zbrodnię morder- 
stwa na osobie wożnego kasowego Gusta- 
wa Fssinga, dokonana jakoby w r. 1922 v 
maju. 

Na dowody zbrodni układały się zc 
znania żony Klimka oraz rzekomego wspól- 
nika zbrodni Klemmstcina, który wkrótee 
po złożeniu zeznań, obciążających Klimka, 
dostał pomieszania zmysłów * przebywa 
obecnie w zakładzie *dla umysłowo celorvch. 

Opinja publiczna z zrozumialem zain 


Ludzie, którzy spadli zn 


którego 


początkowych . 


spotkałem. — „Dawniej siedziałem na krze 


WIPO A URE WA ALARA NÓA PROC GS YN PP RCS RTZ W EOS 


KLIMEK w ŚLADY JAKUBOWSKIEGO. 


„sy Żydowskiej, 


„ROZWOJ“, Sroda 26 czerwta 1929 roku. | 


j 
4 Di Ey A 


g ŻE z. 


de 


stauratorem — dodał książe wesoło. — Je: 


šli pan będzie w Paryżu, musi pan. odwie- 
dzić moją restaurację na Bulwarze Wiktora 
Hugo. Zapewniam pana, że będzie pan ża- 
dowolony. Kuchnia wspaniała, ceny bardzą 
umiarkowane. 
` Siedzieliśmy przy obiedzie, 
dzonym z wyszukanym smakiem. 
w śnieżno-białym fartuszku obnosiła deser. 
-= Książe po chwili zaczął innym tonem. 
— Trzeba zapomnieć o przeszłości. i 
stworzyć sobie nowe życie. Moja małżonka 
kuzynka ostatniego cara, która wychowała 
się w swym pałacu wśród  bajecznegu 
wprost przepychu, wstaje obecnie bardzo 
wcześnie, obsługuje klijentów, znosi ich 
wszelkie kaprysy i wraca do domu późnym 
wieczorem. Ja również pracuję przez cały 
dzień, w salonie, w restauracji, lub w per- 
fumerji. Prócz tego założyłem w Paryżu. 
biuro pośrednictwa pracy dla Rosjan iw 
ciągu dwóch lat dałem pracę pięciu tysia- 
com moich współziomków. 
wać — w tem cały sens i eel życia. 
nie jestem restauratorem, ale gdyby doszło 


przyrzą: 


do tego, umiałbym zastąpić mego lokaja i 


pomywacza z kuchni. Arystokracja rosyj- 
ska zbyt długo żyła kosztem ludzkiej pracy. 
To jest właśnie jej wielki grzech histo- 
ryczny. 

— A jak się przedstawia sytuacja in- 
nych członków arystokracji rosyjskiej w 
Paryżu? — zapytałem. — Czy posiadają 


taką samą zdolność przystosowania się do 
odmiennych warunków, jak książe? 


| Ą Sądzę, że tak — odparł książe po 
namyśle. — Arystokratom rosyjskim Paryż 


nie jest obey. Przed wojną co reku tłumnie. 


tv zjeżdżali i pełnemi garściami wyrzucali 
pieniądze. Naturalnie najwięcej na tem zy: 
skiwały lokale mocne. Obeenie musieli zre- 
zygnować z uroków nocnego życia paryskie 
go i zabrać się do ciężkiej pracy  zarobko- 
wej. Jeden z moich znajomych, hrabia W., 


jest obeenie kelnerem w tei samej restaura: 


cji na Monimatrze, w której przed wojną 
był stałym gościem, pamieta go jeszcze Z 
tych czasów własciciel i część personelu. 


— „To tylko mała zmiana dekoracji — 
tłumaczył mi mój przyjaciel, gdy go tam 


teresowaniem śledzi bieg sprawy sadowej, 
której dowodem zbrodni są zeznania czło 
wieka. który wkrótce votem zwarjował. 
Należy zaznaczyć, że w podobnym wynad- 
ku sądy niemieckie popełniły straszną poz 
myikę, skazując na Śmierć niewinnego Ja- 
bowskiego. aż 


Służąca 
my stoimy jak lokaje za krzesłami 


Trzeba praeco- - 
Obec- 


_posługaczek i 


NF. 175 


pań aint EPDE NOAA" 


U 


wyższych szczebli 


śle z serwetą na kolanach, obeenie stoję za 
krzesłem z serwetą pod pachą”. | 
Ksigże zamyślił się bo tych słowach, 
następhie ozwał się smiutnie: 
— Zbyt długo, przez długie 
cały naród stał za naszemi 


wieki, 
krzesłami w 


 zgiętej postawie niewolników i my uważae 


liśmy to za konieczne i naturalne. Obecnie 
zboga- 
cohych amerykańskich osadników, którzy 
niedawno jeszcze karczowali puszczę. Tak, 
tak, historja mści się. | | 

— Czy prawda — zapytałem — że ci 
ludzie po przewrocie nie zdołali wywieść z 
sobą nie ze swych bogactw i kosztowności? 

— Oczywiście, wielu posiadało wkła: 
dy w bankach zagranieznych. Lecz od tego 
czasu minęło już dwanaście lat. Z początku 
wszyscy byli przekonani, że bolszewicy nie 


utrzymają się zbyt długo u władzy, nie u- 


ważali za stosowne zmniejszyć stopę życio- 
wą i oszczędzać, gdyż mieli nadzieję że 
wkrótce odzyskają swoje majętności wą 
Rosji. > | 
|, — A cóż oni teraz robią, ci co się 
ostali? | 
| — Wszystko eo tylko można. Nie 
wstydzą się żadnej pracy. Kilku z moich 
dawnych kompanów młodości, z którymi 
bywałem codziennie w pałacu cesarskim, 
pracuje w fabrykach samochodów Renault 
i Citroen, w charakterze zwykłych robotni: 
ków. Ich inteligencja pomaga ;m w prze- 
zwyciężaniu trudności į zjednywa im pow- 


_szechne uznanie. Wielu z nich już po kilka 


lat pracuje na tych. samych stanowiskach, 
a wszyscy są zadowoleni, że mogą zapraco 
wać na chleb powszedni Niedawno spotka 
łem mego dawnego znajomego, księcia K., 
który wygląda dziś jak najzwyklejszy ros 


-= botnik paryski. Skóra na rękach stwardnia 


ła, paznokcie zaniedbane i połamane: od 
Sześciu lat pracuje jako maszynista. Skadże 
mógłby mieć teraz cżas na pielęgnowanie 
— Chyba nie wszysey prasuja w fa- 
brykach? — wtraciłam. : 
|, >= Gezywiście, że nie -- rzek! atrzą- 
sając się ze Wspomnień. — o najmniej 
pięć tysięcy rosyjskich arystokratów praca 
je w hotelach, restauracjach i nocnych lo. 
kalach.  Szczęśliwsi zajmuja - stanowiska 
tłumaczów i maitre d'hotelów. Wielu zara- 
bia na życie, występując w ecehórach i 


PE EER i T=: 

- kiestrach. 9 
— A kobiety? r 
— Panie przeważnie zeszły do roli 


sprzedawczyń, gdyż prawie wszystkie wła- 
dają językiem frańcuskim równie dobrze. 
jak rosyjskim. Niektóre pracują jako ma- 
nekiny, lub kelnerki, inne występują w Va- 
riete i ściągają publiczność swemi tytułami 


Jednak wiele, b. wiele kobiet z dawnej ary 


stokracji rosyjskiej musi sie zadowolić rolą 
pomywaczek.. | 


ZA ZA OAK W ART SZATA OOP O 


HANS JACOBY CZYTA W DUSZACH SWOICH POBRATYMCÓW. 


Na posiedzeniu niemieckiego Towarzy 
stwa. Grafologicznego w Berlinie, wygłosi! 
grafolog Hans Jacoby, sam należący do ra- 
referat o wyn.kach swych 
tudjań nad ciarakterem p:sma żydów. 

Żydowska Ajencja Prasowa podaje, 
że według ekspertyzy Jacoby'ego zbadane 


"pisma żydowskie „świadczą niezbicie o mik- 
czetaności tej rasy, o jej żądzy do władzy, 


chciwości pieniędzy, mentalności rewolucyj- 


fanią i 


nej, jej instynkcie anarchisiycznym, fałszu, 
wyraunowadeł przebieślości, złym Deredom. 
I tak „analiza grafologiczna” filozofa 


„Jerzego Simmel'a stwierdza, iż łączy w jez 


- a 2 au $ 2: 
ŚĆ, GOL io CLW Cing 


© moiynkta z zachliwo- 


Ścią i „wiercipiętostwem". 


„. , W charakterze pisma Karola Marksa 

Jacoby dopatruje się wymownego wzoru 

chwiejności ducha, braku wewnętrznego zau 
bezbarwności duchowej", 


s AA 


y 


narodowej w Paryżu z wielkiemi afiszami 
i wiecami o „pogromach'* w Polsce było do 
| przewidzenia. Tem bardziej, że w Inicjato- 
< rach tej propagandy antypoiskiej dużo zna- 
lazto się inwekcji bolszewickiej. 
-Jak dalece kłamliiwą i potworną, nic- 


sprawiedliwą i szkodzącą Polsce musiała 
" być ta sprawa — kiedy wielu poważnych. 
działaczy żydowskich wystąpiło z protez 


stem przeciwko takiemu wystąpieniu 
ich współwyznawców. 


SWO* 


-Bardzo znamiennym i poważnym gło- 


sm. w tej sprawie był artykuł jednego z 
najwybitniejszych przedstawicieli społeczeń 
"gtwa żydowskiego i pisarza Szaloma Asza. 
-~ Między innemi — _ wśród oburzenia —- 
pisze: 


-„Dlaczegó dotad nie zwołano zgroma- 


: dzenia tej lub innej grupy, pragnącej 
nić żydów przed pogromarni — 


obro- 
przeciwko 


a SZALOM ASZ UPOMINA SWOICH WSPÓŁWYZNĄWCÓW. | 
Wystąpienie żydów na arenie między 


"stów i. niszczy wszelki ślad życia 
skiego, lecz za wystąpienia antysemickie, o 
których słychać niemal codziennie. 


„ROZWÓJ, Broda 26. czer woa Tel roku, ; | 


aaa rnaar MAE u o „m m 


Rosji i to nietylko dlatego, że konfiskuje 
się tam synagogi, zsyła śię na Sybir sjoni- 


 żydowe - 


S IB oj." p AE m NIEZ, poor y CETIS PPT REENE Aa PROD, 


Ty A 


WEY MASA PE 


„Dlaczego nie zwołujecie zgromadzeń 


protestacyjnych przeciwko Rosji, Litwie 
skąd często dę*hodza nag wiadomości © 
prześladowaniach żydów, przeciwko Niem- 


com, gdzie niedawno bito żydów na ulicy, 


lecz właśnie przeciwko Polsce. O jaką tu. 

-.grę chodzi?“ mę pag 
Jest to pierw szy rozumny i o trzeźwy 

głos, który żydów upomina di z przestrzega 


-przed złą grą. 


ZŁOCZYŃCA, PODZIWIANY PR ZEZ TYSIACZNY TŁUM. 


Paryż przeżył przed kilku 
niezw ykłą sensację. Późnym wieczorem 17 
czerwca br. bulwary Periere zmieniły się 
na przeciąg pół godziny w Widównię teatral 
ną. Tłumy widzów zalegiy ulieę tamująe 
wszelki ruch ożywionej arterji miasta. Z 
wzrastającym entuzjazmem przyglądano 
się brawurowej walee policji z "włamywa- 
czem na dachach 6 i 4-ro pa do= 
mów. 


Pewien inżynier przydybał w swem 


mieszkaniu la wacza na ! gorge; Sa uczya 


SKARGA ROZREKLAMO WANEJ. AR 
zabawną: sprawę będą 


a Nadzwyczaj 
musia. GALAFZYĘE 
francuskie, 

-Znana artystka kinowa. Rachela Viri 
| uda? a sę do jednego ze słynnych dentystów 


„paryski ch, by. zrobił jej garnitar zębów: sztu: 


iau W yen dniach sądy 


4 de zęby, tak, że wkrótce pozbyła się ich zü- 
pełnie i musiała nosić sztuczne. 


Dentysta, mistrz w swoim fachu, groe U 
cie ze skargą sądową, w 


"bił garnitur zębów na urząd, tak że do złu- 
dzenia naśladowały prawdziwe. 
zębami artystka popisywała się na ekra- 
„nie wielu filmów. Ale oto por skan- 
"dal. o 

Zachwycony sw 'em dziełem aaa 


postanowił wykorzystać je dla celów rekla- 


"my. W tym celu wywiesił na wystawie swe- 
go atelier dentystycznego |. portret Raeheli 
Viri a obok wspaniałe szczęki sztucznych 
ZĘBÓW, bardzo ciega ea które 


wzglę- 


Wiek zmienił TA TA pod. 
den. zewnętrznym, ale mimo  pożółkłej ce: 


ry i zapadłych 
| jednak. : | 
o — Pragnęłabym, abyś czuwał. nad 
Alicją i i Henry' m, — ciągnęła spokojnie. — 
Alicja nie obchodzi mię bardzo, da gobie 
„Sama radę. Henry bęuzie pewiie ulrzysńiy* 


policzków,  poznałby = ją 


wany przez państwo. Alę czułabym się spo- 


kojniejsza, gdybym wiedziała, że ktoś j5SZe 
cze czuwa nad nimi. : 

— ZROBIĘ to dla ciebie, — odpowie- 
dział. 


Spod na i badawczó: 

— Zmieniłeś się, ale głos masz ten 
sam — poznałabym go wszędzie. Prawda, 
dziwne jest życie? Clay nie żyje... 
wszystko to sprawił twój chłopak. Gdzie- 
kolwiek się ruszył, szła za nim śmierć. 

= Mówiła bez wzruszenia lub goryczy. 


Jakgdyby mówiła o życiu innych ludzi, któ- 


idzie do kina, gdzie ujrzy 
Viri z jej 


słownie w Paryżu. 


Z temi. to 


ioni, a 


TYSTKI 


A 


a ów Góntysta, n kto nie wierzy niech. 
na ckranie samą 
zębami sztuecznemi. 

Publiczność jak. publiczność- zachwy: 
cała się robotą artysty, 


wyrabia 


rzarig sobie z ust do ust: I zęby. te stały śię 


Pani Rachela viri 


ISU EC ONA. 


z 


poczuła się poleś- 
wystanąa nrzeogrwie 3entyś- 
której żąda. 599.090 
szkodę moralną, jaką 

sia, zdradzając ją, że ma 


fr. odszkodowania ZA 
; ej uczynił dedty! 
zęby sztuczn 


Zdaje się, że w A ym wypadku mistrz 
-dentystyki padnie ofiarą 


v swej chęci rekla- 
miarstwa, gdyż każdy fachowiec powinien 
być zarazem dyskretny, a p. Viri nie dawa- 
ła mu pozwolenia na prze! dstawienie ulicze 
ne z jej sztucznmi zębami. | 


rzy jej nie obchodzili. Godleb byt zdumio- 
"ny jej panowaniem nad soba. © 


— Urzędnicy policji, E go 
„szczęśliwym Longiemt*, "przypuszczam. 
było też w tem wiele szczęścia. Godley, jak 
sądzisz, (iaczego znoszę tax spokojnie swo- 
ja karę? Czy nie: dziwi cię to, gdy pomy» 


Ślisz, jak dobrym generałem był Clay? © 
-~  — Zastanawiałem się już nad tem, — 


rzekł bankier. ETOWE go. przez chwi- 
lę. J igui i z 

— Takie 36 było cudowne, —  ciągnęs 
ła, — że on myślał o wszelkich  mozliwo- 
ściach. Nigdyby go nie powieszono, ale w 


"walce z twoim synem pękł mu grzbiet sur 


duta, a głupcy z „poneji dali mu 
branie. 
Nie rozumiał, co to miało znaczyć. 

— O ile sobie przypominam, w kiesze 
niach jego znaleziono tylko nieco Pamippon; 
Odpowiedź ta ubawiła ją. | 

— Zastanów się nad tem, co pows- 
działam, — rzekła po chwili. | 

Zatrwożona twarz 
mę się w drzwiąch; trzymał zegarek w rę- 
ku. Widocznie czas rozmowy już minął. 


inne Ue 


dniami : 


ale i wyśmiewała . 
artystkę. A wiece to sztuczne zę eby” — „powita: j 
iych. Artystka już od dziecka miała słą- ` 


„ włamywacza 


Że 


- duchownego oka: a 


ku. Spłoszony złoczyńca rzucił narzędzia 

tsoczył z okna czwartego piętra na Wiel- 
ki balkon odległy o półtora metra piętro 
niżej. Stamtąd bez namysłu i z małpią 
zwinnością począł wspinać się wzwyż czes 
piając się drobnych rzężbi wyiądował «4 
dachu. Scena ta nie uszłą uwagi przechod- 
niów. Przypuszczano, że rozehodzi się o poz 
pis reklamowy jakie żoś cyrkowzgo akroba- 
ty. W mgnieniu oka tłamy zapełniły ulice 
tarasując drogę zaalarmowanej przez inżye 
niera policji. I podczas gdy policja z tru- 
dem torowaia sobie drogę przez zwarty mur 
ludzi, wiaraywacz dosazrwał nowych karxoz 
łomn ych sztuczek. Biorąc mały rozpęd przes 
Wa zył przestrzeh  dwumetrową dzielącą’ 
dwa domy i zawisł rękoma na gzymsie. sa- 
siedniego o jeden metr wyżsżegc doma. Gdy 
"wreszcie zdołał wciagnąć się na dac :h, zebra 
Ne tłumy: nagrodziły go  burziiw emi oklas- 
kami. | 

Nikt już nie wato, że odbywają się 

zajęcia. dò jakiegoś sensacy Fjitego filmu "wia 

žeža, Że -Z karetki poliev mel. * ošwietloņo. 
“dach reflektorem. Dopiero gdy patrol. póliż 
cyjny wkroczył na dachy domów i posterwi 
kowi rozpędzać. poczęli publiczność zrozu= 
miano, że jest to MI pogoń za. wła- 
mywaczem. Mimo to publieżhość nadal daz 
rzyła zgrabnego akrobatę swą sy inpatją i 
"każde jego. zwycięstwo nad policją - fiagra- 
dzała oklaskami. A gdy ieden z policjan- 
tów poślizgnał się i zjechał po. skośnym das 
chu aż do brzegu publiczność zażądała entu- 
zjastycznie powtórzenia. sceny.. A 

Po póigodzinnej walee ubezwładniła 

straż pożarna strumieniami 


wody. (i) 


— Zastanów się nad tem  dobrzel 
Clay żyłby jeszcze; mój Cravel — ' Jackson 
Crayley żyliby jeszcze; „biedny Henry nie 
gyłby obłąkany; używałby życia, a ja robis 
łabym w swoim pokoiu w Colvi!:e Gardens 
robótkę, gdyby nie — twój syn. 

Oczy jego patrzały na nią poważnie. 


'— A Monkford — a. inni, których on 
zabił? A sędzia, a prokurator, a biedny 
nat? — dedal surowa -— bow AGARI 6 Aal- 


cjo, dziękuję Bogu, że Arnold złapał tego 
człowieka, dziękuję Mu, że zgładził wszyst: 
kich twoich sprzymierzeńców. Jeśli przypue 
szCcZzasz, że zdołasz mię oszukać, że wzbue 
dzisz w mem sercu litość i wyrzuty su- 
mienia, tracisz czas napróżno. 

We: czuła się cbrażona. Oczy jej ciąs 
cze uśmiechały się, gdy - wzięła żę 


stołu złożony arkusik papieru i podała mu 
go. | aw 

— To ci wyjaśni moje stanowisko, 
— rzekła. Sir Godley wyciągnął rękę, aby 


wziąć papier, ale ona puściła go Już i arkue 
sik upadł na podłogę. 

Bankier zrobił krok naprzód, 
się, aby podnieść papier. 


re 


": PORADA LEKARZA. 

- — Panie doktorze, co będzie lepsze na 
RErwy mego męża: morze czy góry? 

: -- Niech pani wyjedzie w góry, a on 
nad morze, albo odwrotnie. 


| | KONIUNKTURA. 
— Jak interesa? 
— Kiepsko. Za wiele nierzetelnej 


konkurencji, która bierze rzetelnę ceny. 


ne - POJETNY. 
-— Co te są „ludożercy”? 
— Nie wiem panie psórze. 


— Gdybyś tak, jak oni, zjadł ojea i. 


matkę, to czem byłbyś? 
= Sierotą, panie psorze. 


- WIELKIE OKRĘT Y. 


- Nasza młodzież zajmuje się morzem, 
marynarką, okrętami. 

— Widziałem w Gdyni taki olbrzymi 
okręt — opowiada pewien młodzieniec, 
że kapitan musiał samochodem jeździć 
pokładzie, aby wydawać rozkazy. 

—— Fo- nic. W tych dniach przybył 
tam taki olbrzymi statek, że główny inży- 


a maia 


po 


nier używał samolotu dla inspekcji moto: 
pów: okrętowych. | 
© =- — To wszystko głupstwo. Teraz bu- 


duje się dła naszej marynarki statek takich 
rozmiarów, że główny kucharz będzie łoć 
dzią podwodną podróżował w kotle, aby 
stwierdzić czy. kartofle już się ugotowały. 


MAMUSIA. 
Nauczycielka stara się wytłumaczyć 
różnicę | czasów. 
| Słuchaj Wandziu, terag mówisz 
„JA jerem dzieckiem“, a później; kiedy do- 
. rośgiesz, to jak powiesz? 
— Powiem „ja mam dziecko”. 


ka 


Powiadają, że najszczęśliwsze małżen 
stwa, to te, w których mąż i żona mają 
te samę upodobania. 
z a= Tak jak u nas: Artur kocha mnie 
i ja kocham siebie. 


; | „ROżwor, Sroda m m, kaai wam R. a 


wale przygody lotni 


N eh y 


Nr. 175 


ka 


PILOT WYRZUCONY Z KABINY GUBI SIE W CHMURACH. 


Niezwykła przygoda w 
rząch spotkała lotnika francuskiego, por. 
Sellier'a z Le Bourget i kolegą jego por. 


 Ivenneh'a. Sellier zaprosił towarzysza swe- 


go na mały spacer powietrzny do Char- 
tres. Lot w jedną i drugą stronę odbył się 


- bez przygód i przeszkód. Gdy lotnik znalazł 
„się nad lotniskiem w Le Bourget, 


okazało 
Się jednak, iż nie może wylądować. O tej 
godzinie bowiem nie wolno było lądować 
samolotem wojskowym na lotnisku. Musie- 
li więc zaczekać nieco i w tym celu skie- 


rował Sellier samolot w kierunku Malerm 


Cotterets. 


Nagle jednak samolot eaa się w. gę 
a silne podmuchy. 


stych zwałach chmur, 
wichru poczęły rzucać aparatem jak piłką, 
tak, iż Sellier z trudem mógł opanować 


maszynę. Nigle nowy niezwykle silny pod- 


much wichru odrzucił lotnika od steru i w 
następnej chwili porucznik Sellier prze- 
padł w chmurach. Na pokładzie 


przestwo- 


samolotu 
pozostał sam e por. Ivenneh, który jesz 


cze nigdy w życiu nie stercwał samolotem. 


W przestrachu swoim por. Ivelnneh zapome 
-niat zupełnie, że ma przecież 


spadochron 
przy sobie, któryby go mógł wydobyć z tej 


niebezpiecznej sytuacji, lecz usiadł na miej 


scu pilota, i usiłował sterować aparatem. 
Udało mu się to nadspodziewanie dobrze, 
jemu. który nigdy jeszcze nie miał steru w 
ręku i istotnie w` krótkim czasie samolot 
jego krążył już uad loiniskiem w Le Bour- 
get. Nawet trudny manewr ladowania u- 
dałby się nieomal zupełnie  niedoświadczo: 
nemu „lotnikowi”. Ś | a 

|. Aż do ostatniej chwili wszystko szło 
gładko i dopiero gdy samolot znajdował 
się tuż nad ziemią, przechylił się i wrył się 


w ziemię. Aparat został zupełnie zdruztota: 
ny. Lecz por. ivenneh nie odniósł najmniej- 
szej ranki. Także por. Sellier dzięki 
ehronowi wylądował 
przygoda, która - 
przebieg, 
dobrze. 


spado- 
szczęśliwie, tak, iż 
mogła mieć tragiczny 
skończyła się nadspodziewanie 


P © 


Niedawno delegacja ZKP. udała się 


do dyr. departamentu administracyjnego w 
Min. Komunikacji, p. Gałeckiego, interwen= 
jując w sprawie redukcji i urlopów wypo 
czynkowych, dodatków dla pracowników za 
trudnionych w miejscowościach klimatycze 
nych oraz rozszerzenia dodatków za pracę 
nocną na wszystkich zatrudnionych w no- 


| PRZEBACZYŁA. 
= Umierający mąż: Muszę ci wyznać 
droga żono, że raz, dwadzieścia trzy lata 


temu, zdradziłem cię. — Czy możesz mi 


"wybaczyć? 


Ona: Dobrze, w ybaczam ci. Ale biada 


jeśli PoE ję BAR 


ODNOŚNIE REDUKCJI URLOPÓW 


i DODATKÓW ZA NOCNĄ PRACE. 


cy pr acowników. 
INa powyżej przytoczone kwestje p. 
dyrektor (Gałecki udzielił następującej Qoid- 


 powiedzi: o © mea 


1) Redukcja pracowników przeprowa. 
dzona nie będzie. 

2) Sprawa wstrzymania lub ogranicza 
nia przez niektóre Dyrekcje urlopów wypo- 


czynkowych MKR. zbada i wyda stosowne „za 


rządzenie. p 
3) Dodatki klimatyczne zostaną przy-. 
znane w bieżącym miesiącu. 


4) Postulaty dotyczące  rozszęrzenia 


dodatków za pracę nocną na wszystkich za 
trudnionych w nocy 


pracowników . będa 


przez MK. rozważone. 


k Krzyk kapelana uratował mu życie. 

Diot, którą ukryta byłą w fałdach jej suk 
mi, podniosła gię, coś błysnęło na chwilę i 
RK całą siłą Na ostrzegawczy krzyk 
duchownego, Sir Godley 


% następnej chwili schwycił broniącą się fur 
je Miala giłę mężczyzny. Dwa razy nóż 
'abybił jego twarzy © włos. Potem nieludz= 


kim wysiłkiem wyrwała się, odepchnęła ga. 


- iaarpuela kolnierz. swego kostjumu i przy: 
— nela rękę de ust. 

z Dozorczynie przykiegiy do çeli ale 
-ona nie opirala się już — nóż' upadł z gło 
-fomm brzękiem na podłogę. Trzonek miał 


X zezali obcasa. Ciay był isiotnie dobrym ge 
 uórajem, gdyż przez caly czas rozprawy są. 


dowej to cienkie ostrze ukryte 

podeszwia. ` 

=O Sir Godley, blady i wzburzony, zszedł 
to gabinatu naczelnika więzienia. - gdzje 


bylo w jej 


przez tłudszy CZAS porosiawioüo go samego. 


Gdy waril sastępca dyrektora, kan 
kier ujrzał, iś twarz jego była poaura. 
Soma 


| uskoczył wbok i 
cienki nóż zaledwie musnąt jego ramię. W. 


i ONA... 


niego 


Sir Godley spojrzał na 
mjony. 
— Czy jej coś dałem? Co pan na ma 
na myśli? | 
|, — Truciznę! 
- Bankier zdumiał się. a 
— Na Boga, nie! — zawołał. —- 


s 


Czy, 


Urzędnik skinął głową. | | 
— Nie żyje, — rzekł, — przy kostju- 
mie jej brak jednego guzika, przypuszczam 


z że tam była trucizna. 


Teraz Sir Godley wiedział iuż. 
go zmienione ubranie przeszkodziło C lay‘ 02 
wi Sheltonowi w oszukaniu szubienicy. 

Dobry xeneral —- ale i najlepszy ges 
nerał może popełnić błąd. - 


ROZDZIAŁ XLIL. 


Minęły dwa tygodnie, śledztwo sądo- 


wie zostało ukończone.  Betcher nie widy- 
wał ojca, ale Nora Sanders towarzyszyła 

stale. Potrzebowała 
asp? nie domagać się uznania testa- 


manku Monkforda za prawomocny, 


zdu- | 


dlącze - 


jego rady, gdyż 


— Podpis może być sfałszowany, — 
a Betcher zgodził się z nią, gdyż nie miał 
co do tego watpliwości. 

Sir Godley powrócił z Bourmemouth 
jako nowy człowiek, choć zamach obszedł 
go badrziej, niż chciał okazać. Tegoż wie- 


czora po obiedzie, gdy służąca opuściła. 
pokój, bankier wsparł głowę na dłoni i 


zwrócił się do Nory: 


— Czy czytałaś sprawozdanie z roz- 


prawy sądowej? — zapytał. 


Potrząsnęła głową. 

— Arnold nie chciał mi pokazać ga- 
zet, — rzekła, — a gdyby mi je nawet dał, 
itak bym nie czytała. Jedyne, co  widzia- 
łam, to wielki plakat: „£dumiewająca 
przygoda bankiera“. To ty? 

— To ja! — zawołał Sir Godley po» 
ważnie, — a zdumiewająca przygoda było 
to to, co chciałem ic opowiedzieć wówe 
czas, gdy nam przerwano. 


— Kto to byłą miss Revelstoke? 
zapyta Nora l 


; EJ | (e. d. n-) 


a A 


lib- 


aa 


KALEND.. FZYK. 
sroda, 26 ( czerwca — Jana i Pawła. 


e TEATRY, 

 Męatr Miejskj: „Mira Efros". 

dłeatr Letni: — „Panna Łódź”. 

feat" Popularny: — „Manewry jesienne”, 
Gong: e „Dowidzenia* NE” 


i "WIDOWISKA. 
Gastno: — „Ekscentryczny jegomość“ 
Luna: — „Miłość Beduina". | 
Grand Kono: — „Szósta plaga świata”. 
“gpital: — „Król karnawału”. 
"Apollo: — „Córka Zorry“. 
Palace: — „Powojenny mężczyzna”. 
Czaty: — „Handlarze niewolników . 
Corso: — „Cyrkówka Rita” 
Mimoza: — „Cyrk Wolisona'. 
Odeon: — „Błękitny walc“ 
Resursa: — „Zabiłeś...“ 
l Spółdzielnia: — „Czar walca. 


M. Kin. Ośw.: — „dzczapa” ma „Ostatni 
Wyscig“ lo o 
Wodewil: - = „Książę i tancerka" 


OLO 


Wiadómóści bieżące. | 


" OKAZJE DO HANDLU z ZAGRANICA. 

s "W. biurze 

dlowej (Targowa 63) znajdują 
 pujące zgłoszenia: 
Ba. Firma holenderska obejmie przedsta- 
_wieielstwo polskich fabryk włókienniczych 
"NA Holandję w branży towarów bawełnią- 
"mych, wełnianych i sztuczno—jedwabnych4 

©. Firma z Konstantynopola obejmie 
_przedstawicielstwo fabryk polskich we 
wszystkich branżach towarów 
- eżyeh. a eX (n) 


WTZ WANNA aiaei 


się nastę- 


r "PLENARNE ZEBRANIE IZBY 
-PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. 
| "W środę dnia 2 lipca o godz. 16-ćj ode 
; będzie się w lokalu Rady Giełdowej Giel- 


dy Pieniężnej w Łodzi (Piotrowska 96) ple: 


-arne zebranie Izby Przemysłowe: -Handlox 
. wej. Porządek obrad OD DNIE. 
i "1. Odezytanie protokółu z poprzednie: 
. go walnego zebrania. 
a "2. Uchwalenie budżetu Izby ha rok 
- 19829. 
; 3. Uchwalenie wysokości opłat 
bieranych na rzecz Izby: | 
| a) od świadectw pochodzenia 
towarów, 
b) od wydawanych zaświadczeń, 
'e) od podań na towary podlegają- 
-ce reglamentacji. 
; 4. Uchwalenie ld.giej częśc: statntu 
Izby. 
zg. Wolne wnioski. (n) 


z 


POMNIK KOŚCIUSZKI. 

(W dhiu wczorajszym rozpoczęta . »- 
stała budowa cokołu betonowego pod pom: 
-nik Tadeusza Kościuszki przy Placu Wolno- 
ści. Roboty te potrwają do września r. b 
koszt ich wyniesie około 40. 000 DN (n) 


= DOBRY APETYT. 

W czwartek, dnia 27 b. m. odbędą 
się dwa posiedzenia Rady Miejskiej, na 
których omawiana i zadecydowana  bęs 
dzie m. in. sprawa wniosku Magistratu es 
do zaciągnięcia przez gminę miejską krótko 


terminowej. pożyczki w kwocie 1.000. 000 do: 
SOW (n) 


Izby Przemysłówo:Han- 


włókieńni-j 


_dnika Magistratu, 


po- 


Eae E iE 


5 eSOŁNWOS À Sróda 25 czerwya Feny bs 


AKCJA 


Uważając, iż w interesie zaktywizo- 
wania wywozu leży dziś liberalne stoSoe 


"wanie w praktyce pr zepisów ustawy o pań- 


stwowym podatku przemysłowym, dotyczą- 
cych zwolnienia tranzakcyj eksportowych od 
podatku obrotowego, Izba Przemysłow o:Han 
dlowa w Łodzi -zwróciła się do organizacy| 
gospodarczych okręgu łódzkiego ze specjal» 
nem DRUCIE w tel spra ie; Aa piśmie swem 


eksp U di 


Izba prosiła o sprecyżowanie postulatów, 
dotyczących zwrotu  bonifikacyj podatku 
obrotowego przy eksporcie, ponadto zażą- 
dała zakomunikowania póstulatów, tyczą: 
cych się ewent. zliberalizowania istnieją- 
cych przepisów w zakresie podatkowego 
traktowania eksportu, o ile towar wysyłają 
zagranicę firmy handlowe i domy ekspedj - 
cyjne. sę. | 


IZBY PRZEMY SŁÓWO-HANDLOWEJ. 


UJĘCIE SPRAWCÓW ZABÓ JSTWA JANA OLCZAKA. 
W dniu onegdajszym donosiliśmy o 
kestjalskim mordzie dokonanym na osobie 
21—letniego Jana Olczaka, który został zabi 


ty przed szkołą tańca Moraw skiego 
ul. Smugowej 28. 

Po dokonaniu morderstwa spr awcom 
udało się zbiec. Władze policyjne wszezęły, 


natychmiast energiczne poszukiwania, które 
dały pomyślny rezultat. Otóż w dniu. wczo- 
rajsżym w jednej ze spelunek na Bałutach 
oprysz- 


aresztowano trzech znanych policji 


przy 


ków, którzy wzięci w krzyżowy ogień pytań 


przyznali się do zamordowania Olczaka. As 


resztowanymi sa Kazimierz Domagała 
(Franciszkańska 81), Stanisław Miśkiewicz 
(Wawelska 5) (oraz Piotr Szymański (Wa- 
welska 12). 

Wszystkich trzech aresztowano i- osa- 
dzono w więzieniu przy ul. Kopernika do 
dyspozycji sędziego śledczego IV rewiru p. 
Maurera. (p) u 


stanie "ua Aden 


NIE POMOGŁO ORZECZENIE ZAKŁADU w TWORKACH STWIERDZAJĄCE „NIE: 
POCZYTALNOŚĆ UMYSŁOWA TOWARZYSZA — MORDERCY. 


Wielka sensację wywołało w Piotr- 
kowie orzeczenie Sądu Okręgowego w spra: 
wie Wacława Kajdzińskiego, który jak do- 
niosła w swoim czasie ag. wschodnia Zas 
mordował z pobudek politycznych b. urzę- 
działacza PPS. T. JaSze 
kowskiego. 


Kajdziński, badahy przez kilka mie- 


_'sięcy w zakładzie dla umysłowo chorych w 
"Tworkach, uznany został ża niepoczytalnee 
go. Sad Okręgowy w Piotrkowie na posie- 


dżeniu gospodarczem W dniu 22 b. m. ŻA: 
stanawiał się, czy przyjąć opinię lekarzy a 
tiepoczytalności Kajdzińskiego, czy też jesz 


cze raz zbadać cała sprawę. 
Po. przeprowadzonych nowych 
lekarzy 


' bada- 
rzeczoznawców Sad 


niach przez 


USIŁOWANIA 


Zagadnieniem dostarczenia niezamoż- 
nej dziatwie łódzkiej odpowiednich terenów 
do gier i sportów już oddawna zajmował 
się Magistrat, a na jednem z jego posie- 


dzeń w m. ub. zapadła uchwała co do wy: 


dzierżawienia czterech placów prywatnych: 
i oddania do użytku dla dzieci pięciu pla- 
ców miejskich, Jednocześnie Magistrat po- 
stanowił, Że wszystkie te place zostaną "a 
koszt miasta ogrodzone, zniwelowane i zwa!: 
cowane, oraz zaopatrzone teda w huśtawki, 


karuzele, pochylnie i t. p. urządzenia RSA | 


towe i rozrywkowe. 

Powyższa uchwała Magistratu jest 
stopniowo =» wprowadzana w życie i juź w 
dniu 15 b. m. oddane zostały do użytku trzy 
place gier i zabaw dla dzieci robotniczych 
w następujących punktach miasta: 1) WY 
parku Kolejowym (od ul. Kilińskiego); 2) w 


parku Poniatowskiego (od ul. Iażynierskiej) 


3) w parku „Źródliska” 
Pokrycie terenu 


(od ul. Fabrycznej l. 
m. Łodzi, a zwią- 


"Okręgowy: wydał ostateczną decyzję, uzna- 


jacą poczytalność Kajdzińskiego. W decyzji 
swej sąd stwierdza, że tak orzeczenie leka- 
rzy w Tworkach jak i opinja lekarzy rzes 
czoznawców w Piotrkowie nie przesądza 
stanowczo niepoczytalności Kajdzihskiego 
a zachowanie się jego i odpowiedzi podcza3 
badania w sądzie nie nasuwają poważnych 
podstaw do. uznania go nieboczytałnym. 
Wobec tej decyzji sądu Kajdziński 
będżłe odpowiadał za dokonanie zabójstwa 
z premedytacją. Za przestępstwo to prze- 
widziana jest przy obciążających okolicz- 
nościach kara śmierci lub, bezterm: moweg? 
wiezienia. Proces w tej sensacyjnej sprawie 
spodziewany jest w najbliższym czasie. (p) 


ma ora n erene 


MAGISTRATU. 


szeza dzielnie robotniczych, siecią placów; 
gier i boisk dla dzieci, umożliwi ogromnej 
rzeszy dziatwy niezamożnej swobodną 1 
zdrową rozr ywkę, zarówno w porze letniej, 
jak zimowej i posiadać będzie bardzo qdo- 
hiosłe znaczenie dla tych licznych dziesi 
łódzkich, które — dotychczas <- spędzaly 
wolny czas swój przeważnie nad euchnące- 
mi ściekami ulie i podwórz. (n) 


DYŻURY APTEK. | 
Dziś dyżurują apteki: Suke. F. Wój- 
cickiego (Napiórkowskiego 21), W. Danie- 


leckiego (Piotrkowska 17), ilniekiego i Cys 
mera (Wólezańska 37), Suke. Leinwebra 
(Pla: Woiności 2), Suke. J. Hartmana. (Młya 
nanska i), J. Kahana (Aleksandrowska SU). 


(p) 


kaj 
m, 


Nr. 175 


B Ra WAS A) i „ROZWOJ“, Środa 26 czerwca 1929 roku. 


Baty zwa me ae BO 3 


Ww poniedziałek dnia 24 czerwca 1929 roku zmarł” 


długoletni członek i działacz b. Związku Lud. -Nar. i i Stronnictwa Narodow. 


| W zmarłym tracimy dzielnego druha pracy i oddanego członka organizacji, który : z całym zapałem i i poświę- 
| ceniem pracował dla Dobra Ojczyzny. | 


Członków i sympatyków Stronnictwa NoE prosimy o wzięcie Pozneżo działa. w pogrzebie majacym 
się odbyć w Środę dnia 26 czerwca r. b. a godz. 5 mia, 3) po poj;udniu z domu żałoby przy ul. Fran- 
ciszkańskiej Nr. 60 jak również w nabożeństwie za duszę Zmarłego, które AG ka | się w dniu 21 czerwca r. b. o 


| godz. B-ej rano w Kościele Najśw. Marji Panny. | 
rw Wojewódzki i Koła Miejskiego 
_ Stronnictwa Narodowego m. Łodzi. 


Wszystkim, ktorzy dzielili nasz żal i oddali ostatnią posługę 


E te. 


W odprowadzen'u drogich nam szczątków na miejsce wiecznago spoczynku, Wielce W -eiebnemu 
Ks. Prał. MAŁCZYŃSKIEMU wraz z asystą duchowną, PIERW .ZEMJ STÓW. WŁAŚCICIELI oe 
 CHOMOSCI m. Łodzi i woj, Łódzkiego, pracownikom i robotnikom firmy M. ŁUBA, ZASZĄ 30W 
'SIERGCIŃ£A po poległych zołnierzach, Pe. Tarczyństim za poniesienie trumny, fokalasó, 
_ oraz PONT i ae i znajomym składa serdeczne „Bóg zapłać” | 


PODZIĘKOWANIE. 


"0d szeregu lat krzewiąc wśród dziat 
ay AINO Wae do przyrody. Zorząd Pole 
skiego Czerwonego Krzyża Młodzieży Okrę- 
gu Oddziału Łódzkiego goraco popiera 


jażne!! Przeczytaj! 
- „BIBLIGTEKA PRAW POLSKICH": 


s Dziś, Ww środę, dnia 26 czerwca r. b. 
winni Się stawić do poboru przed Komisją 
_Pobórowa. Nr. 1 (Pomorska 18) poborowi 


"T 41. Konstytucja Rzeczy; ospołitej Folshiej zi —.8 
roezniką 1908, zamieszkali na terenie Mi » 2, Frawo wekslowe i czekowe opracował > uprawę „zagonków“ i obsiewanie balkonów 
| Komisarjatu Policji, których nazwiska oz „adw Stypułkowski | „ s « «. . « . zł 1.50 kwiatami przez młodzie; s 
'poczynają się na litery; R. W. Z. = 3 Opłaty W Pal ie ; A 1.20 a u P € odzież szkolną. 
| t a ES W3AT1- | NRA w 
| Przed Komisją Poborową Nr. 2 (Ogro- 7 £ Ustawa automobilawa . OS PZ | Wielką pomoc w tej akcji okazały 
dowa 34) poborowi rocznika 1908, zamiesz- ` „ 6. Prawa pr Z umysł. A robotników | i > -— nam. miejscowe zakłady ogrodnicze, begim- 
; ` $ UTO , KRU racy Zi. EEG A 1 "FZP CJE PEC OT : 
Pan ne A L. m VI, ak | A. XII, XI å 7. Kodek: Kati E PEPAC : teresownie przy dzielając corocznie na cel 
i XIV Komisarjatów | Policji „Państwow?], - Grodzkie, ape. naczelnik sądów |... powyższy pewną ilość nasion. Za tę obywa: 
którzy z ważnych powodów nie mogli się, SOO IA 0 al ka śoliaroeśźdadi ma . 
stawić do poboru wW P popr c up 8. Ustawa wojskowa, zawier GBA ŚP A m L Jasi ki, Ta Si RSE 
# , . 
terminie. -wzory podań, oprac por. rez. dJ. Grać. zł. 1.20 s Jank : - a Ę Wa 
Ustawa Notarjalna o opłatach, teczka wpłót, zł. 5,— OWSKI, aurer, Kuźnicka, W u 
; „Przed Kotnisją Nr..3. (Zakątna 82), Kode% postępowania karnego . obowiązu- ; pa s dnicki i Szosland Zarzad Polski a 
poborowi rocznika 1908 i starszych, zamiesz jacy od 1 lipca 1929 r. « 1 » « . zł. 2.50 ego K Mad z% olskiego Czers2 
kujący w Łodzi, a zapisani do list póboro: AI eyyrape DOSO Krzyża Młodzieży składa t drogą s-. 
Wydawnietwo księgarni „CZYTAJ A deczne „Bóg zapłać”. 


wych innego powiatu: 


ŁODŹ, Narutowicza (Dzielna) 2- 


Do nabycia w księgarniach, 


ga Ba 


R 


Nr. 115 


pa OWENA 


ea ORAZ 


'ULGOWA TARYFA KOLEJOWA 
a, NĄ WEGIEŁ. © 
*Nówa. towarowa -taryfa kolejowa. 
| która * "została. już opracowana w porozumie 
- niu ze “terami gospodarczemi przewiduje 10 
proč. ulgę ód normalnej taryfy dla tych u- 
- rzędów instytucji I osób, które sprowadzać 
| będą. węgiel w porże letniej. Chodzi miano- 
„wicie o. odciążenie kolei od dostaw węglo- 
3 wych w, okresie jesiennym i zimowym, kie 
-ay odczuwa sig brak taboru kolejowego. Ul 
_góWa thryfa na węgiel wejdzie w życie po 
wprowadzeniu nowej taryfy. W D 


Ga am int iin 


TEATR MIEJSKI. 
„Mira Efros“. 
` Dziś i codziennie po cenach 
szych od 50 gr. do 5 zł. 50 -> vzruszająca do. 


naj niże 


'łeż, głeboko 


pomyślana 
„Mira Efros“. 


sztuka  Gordina 


Bilety do nabycia w Kasie Zamawiań » 


w Cukierni Gostomskiego. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
„Melodyjne atrakcje „Panna Łódź” w 
których czynny udział ochotnie $rzyjmuje 
gama „publiczność, przyciągają. coraż  lież- - 
niejsze rzesze łodzian, po eałodiennych 
trudach, . spragnionych zabawy, śmiechu, ód. 
poczynku na świeżem PAW. pośród i 
drżew ogrodu. „Aj 
-Wybór „Królowej“ i „dam dworu” z 
pośród pięknych ARE pr zyjmowany by 
wa codziennie. radosnemi brawami. ` 


TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę i jutro w czwartek dwa 


óstatnie wieczory bawić będzie publiczność | 


zńakomita operetka „Manewry jesienne“ 

następnie ustępuje miejsca arcykomicezne-- 
mu wodewilowi „Baron Kimel" z Góreckim 
w roli Skowrońka, premiera którego odbge 
„dzie się w piątek b. tygodnia pod reżyserją 
"M. Mieczyńskiego. Kasa codziennie czynna 
j od 10 rano do 9 wieczorem bez pr zerwy. Ge- 
i miejsc zwykłe od 50 gr. = e. l 


= eem meee mainar 


GOSGINNE WYSTĘPY TEATRU „GONG: | 


czeństwo — ze strony me ;dycznej. 


JUż tylko kilka dni pozostaje na afi- 
szü doskonała rewja „Dowidzenia*, w któ 
rej Świecą tryumfy znakomita artystka te 
atrów. zagranicznych i warszawskich ulubie 
Mica Łodzi — Larissa Aleksja, Lu Przestrzel 
ska, Gustaw Cybulski, Laskowski, Belski, 
Pilarski, i i 
boltówna Wojnar. 
| Do szlagiezówych żar ów progra- 
mu należ.: 
pella“, oraz znakomita | parodja 
| walk francuskich w Gongu'. 


Codzienie 2 przedstawienia: og. 8.15 


„Turniej 


i 10. 15. 


-* Do akt. Ne. 974 1929 r. 
OGŁOSZENIE. | 
- Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

VIII rewiru Jan Jabezyk, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 16 lipca 1929 
roku, od godz. 10 rano w Łodzi, „Przy ul. No- 
womiejskiej Nr. Ż1 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących . do 
Moszka Hersza Wróbiewskiego ji składają- 
yeh się z mebli. domowych oszacowanych 
48 Sumę zł, 835. 

Łódź, dnia 21:6 1929 r. i 

ES _ Komornik: J: J Jabezyk, 


łe, obcisłe mycki, odsłaniające 


-dio, zupełnie ściętych z tyłu rond i 


lżejsze od zimowych. 


wywodów nie przytaczano „za“ 


'na korżyść krótkich włosów 


znakomita para oś So (Ms "SE 


przezabawny chórek „Gong—ka* | 


i 
e 


„ROZWOJ, 


Środa -s ZE czerwca 1929 roku. 


E WŁ gta 


a WIAT. e 


1 m Z OOOO ETOWE CZ OAZA REZYSER" SESE STERE S E A AA A APEE ae T BRODY MEZA EZ NA EZ: 


1. noi BOETES 


SĄ EA Pieta PTZ oE SA Pim DA i, KOBA PADWA LATY OOO DÓW ONA ai. à KÓZ RR ORERE. 


gi). 


wi puen rs 


TEGOROCZNA MODA. 


W żadnej innej dziedzinie moda nie 
zmienia się z taką szybkością, jak moda na 
kapelusze. Na wiosńę nosiłyśmy tylko ma- 
całe czoło. 
powiewnei 
florenckiej, 


‘Obecnie obowiązują olbrzymie 
ronda z przezroczystej słomki 
które chyba 


są większe ż tyłu niż z przodu — eo więcej 
— odsłaniają che często całkówieje ezolog 
a z boków i z tyłu opadają niby falbany 
cžepka hol: 1derskiego. 

| Dia nas przyżwyczajonych od tylu. lat 
odsło= 
niętych karków, jest to nowość niebywała. 
Jak zwykle na początku nowe modele ra. 
Żą oko, które dopiero powoli przyzwyczaja 


się do inowacji. Trzeba się jednak zgodzić 
z tem, że rondo ukrągłe i faliste do letnich 


sukienek nadaje się o wiele bardziej, niż ob- 
cisły kapturek filcowy, który przez wiele 


-lat zdążył nam się już znudzić, Jest to przy: 


tem także odpowiednie do mody kloszów i 
falban — mody sutej, powiewnej i lekkiej, 
którą nas darzy lato 1829 roku. Zresztą fil- 
ce nie straciły prawa „obywatelstwa: do 
kostjumau i płaszcza tile nosi się przez os 
krągły rok, tylko filee letnie są znacznie 
„Najmodniejszy kolor 
filców letnich = tilleul kolor kwiatu T, 


wszystkim bez wyjatku prūs ` 
„bią do twarzy”, Co dziwniejsze, że ronda te 


wego, lub niedojrzałej R" prześlicznie 
wygląda w połączeniu z granatową, albo 
czarną wstążką glansowaną. W słomiee jed: 
nak tych kolorów już się nie nosi: najmoe 
dniejsze są czarne, białe i granatowe, prze 
ważnie bez łączenia kolorów. 

Kapelusze filcowe opasywane są Wśtą- 
żeczką bardzo wąśką, w przeciwieństwie do 


mody z lat ubiegłych, która żalecała szZeros 


kie wstążki, jeszcze częściej zaś ża całe przy- 
branie służy dyskretna klamerka. Ładnie 
wyglądają i są bardzo noszone cienkie fil- 
ce koloru perłowego, niczem nie przybrane, 
prócz perły lub klamry z masy perłowej, o 
linji ronda falistej. Taki kapelusz trzeba 
koniecznie mieć w swym repertuarze gar- 
der obianym: w dzień letni a niezbyt upalny 
można go włożyć zawsze i czuć się zawsze 
dobrze ubraną. Słomka florencka wyglada 
ślicznie, ale w naszym klimacie jest nie- 
mal luksusem: można ją włożyć w ciagu 
lata zaledwie kilkanaście razy, a może i 
kilka, sądząc po dźdżystych latach. os. 
statnich. 

Prawda i to jednak, że niejedna z nas 
gotowa jest kupić kapelusz, aby go włożyć 
raz wiki jeżeli na ud jednym razie nata 
zależy. - 


ALON 


CZY ŁYSINA U KOBIET STANOWIĆ BEDZIE POWAB. 


Czego nie pisano o krótkich włosach 
kobiecych o nczesaniu a la gar conne! Jaki ch 
i „przeciw“ 
kler i cesarz 


Filozofowie poeci, publicyści, 
Edison i Bernard Shaw, Mussoz 


japoński, 


lini, Charlie Chaplin — wszysey wypowie- 


dzieli swą opinię. Spory: te pomału już 
ustają. Nie ulega już watpliwości, “że krót- 
kie włosy zatriumfowały. Nowa moda 
zwyciężyła. Jej przeciwnicy zostali zhań: 
kieni i pobici. | i 
„Lecz oto powstało howe  niebezpie- 

Jest to 
niespodżianka tem większą, że dotychczas 
przytaeżano 
głównie argumenty higien: ezne. Ale jeden 
z powag włosowych. twierdzi, że kobietom 


-_ kiem na głowie — we wszystkich 


n kEi 


grozi... wyłysienie. 
Z natury mężczyźni pono nie są skłón- 


-niejsi do łysienia, niż kobiety. Lecz włosy 
wypadają im tylko dlatego, że oni strzygą 
je krótko, odbierając w ten sposób skórze 


jej przyrodzoną ochronę od zimna, * upału, 
wiatru lub słońca. Nasze damy same nie 
wiedzą, eo je czeka. Nowa moda zapewiie 
utrzyma się jeszcze długo, więc za lat 10 
zobaczymy liezne kobiety z łysinami okrą- 
głemi na podobieństwa „tonsur” , z gołemi 
czaszkami, jak kolano, z lekkim  pusze 
odmia- 
nach. A może w owym czasie zmienią się 
gusta i łyse kobiety wydadżą nam się 
szezególnie czarującemi? W. przeciwnym 
razie powrócą peruki. (k) © ~ poż 


SE 


WYBORY „KRÓLOWYCH" w KRAJACH O ULTRA REPUBLIKĄŃSKIM USTROJU. 


" Głośny był niedawno temu ów kon- 
kurs piękności w Paryżu, w którym kandy 


_ datka nasza, „Miss Polonia“ — p. Włady- 
sława Kostakówna ` nie zdobyła palmy 
pierwszeństwa, dano jej bowiem — drugie 


miejsce, przyznając tytuł „Miss Europy“ 
żydówce węgierskiej, Elżbiecie Simon. 
Pomimo, że prasa rozwodziła się sze- 


_ roko nad rozmaitemi ciemnemi stronami 
całej tej afery, odradzając > kandydatkom 
wyjązd do Ameryki, gdzie w Galveston 
„miał się odbyć drugi konkurs, na „królowę 
piękności całego świata”, chętka wybicia 

.sję nakłoniła urocze zawodniczki do tego; 


że pozostały na przestrogi głuche... 

Konkurs w Galveston odbył się. Ci, 
co go organizowali bali się skandalu, i dla 
tego postanowili przyznać zwyciężczyni na- 
grodę w kwocie aż... 2,000 dolarów., „Kró- 
lową piękności świata* obrano „Miss Aue 


strję” , 


pannę Elizę Goldarbėiter. - Prócz 
2,000 dolarów otrzymała ona pio Sree 
brną z wyrytem 'swojem: nazwiskiem, tytu 
łem ,monarszym* i datą konkursu. 


Ponadto pięknisie 10—ciu państw, 
europejskjch uczestniczyły w konkursie 
piękności na „Miss Amerykę“ (Północną). 


, Została nią panna Grater z Nowego Jorku 


Zapytać należy: kto i w epa celu 
PeT te Tane NRA 5 : 


WALUTY i DEWIZ 


Holandja 358,18 
Londyn 43,2875 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 34,885 
Praga 26,41 
Szwajcarja 171,65 
Stokholm 239,08 
"Wiedeń 125.808 - 
Włochy 46.66 


> „ROZWOJ“, Środa 28 czerwca 1929 roku. | 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; l 


nie upadnie nigdy, skore tylko się zwròci 


-> Teklamöwą do 


o radę. 


$ 


3 _Akwizwcji ogłoszeń ; : 


a 
Tad 


je 


o sprzedania pół plecu 


wskiej w ` cenie 2,200 zł, 
21 u gospodarza 
p 8398—2 
„FORD“ taksówka 
lania, Wiadomość 


Widzew, Wilanowska 13 
8406—3 


- Posady i prace 


| Zegubione dokument; 


ae JE gazinela książeczka woj- 
"A | ok: 5 skowa wydana przez 
Ri "i" TE - QIP. K. U. Płock na imię 
| rne opłozea >> Ż, 
| UIUUKO UUTUŚLGMAJ| 0 000 83043 
a> | | faśinał numer od roweru 
j T E O 


| Spółdzielnia z: ogr, odp, | | : 
Rok założenia (06) - Lwaglelitka fo ii 

KIA przyjmuje z oprocentowaniem | 
Wkłady oszczędnościowe w Złotych 
" z wymówieniem i na każde żądanie | 
Wkłady oszędnościowe w Dolarach | 
|jinnych walutach obcych, zwrotnie w Dolarach itip | 


jZałatwia wszelkie operacja bankowe 


«= i 
GR ZE. 
FAZY 


a> 


|Wynajem  kasetek stalowych (S afes 


nżynier Budowniczy i Geometra 
| Przysięgły 
[A P K Gścj USZK 


i3, lp. 
-tel 2-15. aa 
do 8 i od 5 do 7. 
| : Roboty pomiarowe | | 
Projekty budowlane — nadzór techniczny — żelbetnictw 


Pojazd s any 


Porada prawno - administracyjna 
„w sprawach technicznych ae, 


CENA ECŁCS 


C głoszenia zamiejscowe 50 proc, drożej, 


voyelle? 


GORSI 


- (przy ul, "Andrzeja 


Kupno i sprzedaż 


a raty i za gotówkę 
| Cała Łódź, wie, że naj- 
lepiej kupuje się meble 


i||tylko w zakładzie tapicer- 
il {skim B-ci Gabałów Nawrot 
TÆ 8. Otomany, tapczany 
I | fotele, krzesła, 


kredensyj 
garderoby stoły, oraz przy- 


||||mujemy wszelkie zamówie 
nia, wykonanie solidne. Na| 


raty— za gotówkę. 4253 


Na raty! Taniol - Najdłuż- 
sze terminy! Manufaktura, 
galanterja, obuwie, białe 
towary, firanki, kołdry, bie 


j|liznę męską, damską pole- 
dica 


„Kredyt“ Nawrot 15 
Uwaga! I-sze piętro, 


p Wieruszewie miastecz- 
« ku 6 tys. mieszkańców 
na linji kol, Kalety-Podzam 
cze, jest do sprzedania w 
rynku dom z piekarnią i 
cukiernictwem od 50 lat w 
jednem posiadaniu. 2 targi 
tygodniowo i 


jarmarki, Wiadomość pie- 


© |karnia, Trocha, Wieruszów 


- 5775— 


E orgowe działki leśne z 
s: porośniętym lasem 40-to 
letnim w Bełchatowie po 
bardzo niskiej cenie do na 
bycia dla chrześcijan. Z gło 


{szenia u pelnomocnika dóbr 


Bełchatów-Dwór w Łodzi, 
L. 44 


_|l(Biuro Porad) od 10-ej do 
JM rej 
| | Ozej. po południu, 


ìi od 4-ej do 
tel. 47-57 
Z 8396—1 


rano 


zagr. 100 roc. Stronica przed tekstem i w tekście podzielona na 3 lą 
. e O. DE RSS k % Md F ka i =: 4 1 
(Artykuły kez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje sc co g, 
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miesięczne 


= 5357, należący do Bole 
sława Zbrojewskiego. 


Loka.e i mieszkania 


- Różne. 


przyjme pańów na mieszką 
nie od zaraz. À). Koś- 
ciuszki Il m 12 2 
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SKLEP | 
Kazimiery Zielonko 
AL. KOŚCIUSZKI 37 
poleca: pończochy jedwab 
ne, fildecos, skarpetki mę 
skie, pończochy, dziecir ne 
reformy, rękawiczki. Ceny 
bardzo przystępne, 
przyjmuje pończochy do 
reperacji. EN 

= Ba raty! | 

Jak za gotówkę 
OBUWIE męskie damskie, śnie- 
gowce bieliznę damską i męską 
torebki, parasolki, kołdry, FIRAN 
KI  tiulowe i korohkowe, 
łe towary 
na. 
Nawrot 15 1. piętro 


swetry, kapy poleca 


Baczneść! 
| Wykonywam garnitury 50zł, 
palta 45 zł, własne dodatki 
Robota pierwszorzędna 
KRAWIEC KAMINEKI 

- Napiórkowskieg 5 

-dront ll piętro 


auże litery 50 gre 


crskiego ul. 


sprzedamia domek“ z| rg 
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SSE PLZ + £ m, 4 S- Éra; A 
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front, przy ul. Erewnóej|. 
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dłuższe terminy „KREDYT "| 


| Wiadomość, Radomska Nr. > baca, , 


wyrobu labarafórjuin przy 
aptece S. HAMBURGA i 
S-ka w Łodzi Główna 50 


EWGY! 


ł|daw. na ul.Pio 
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najmniejsze 
my, za tekstem na 5 łamów 
T=e) po 7 ej 50 pr. drożej Za terminowe. 
osięte cgicezenie Lez uprzedniego zawiadomień - 
Zamkowa, 


cdpowiedzialny: Edmund Bartoszek, 


Skóry 


a % : MEJ 
i dodatki 
najkorzystniej kupić mo- 
żna w spółce przy cechu 


Piotrkowska 79 


U0 SPR<EDANIA 
Ule Warszawskie 
z nadstawkami  podkar- 
miaczkami w nodze, z 
pszczołami lub bez, oraz 
miodarki, maski podkurza- 
cze własna ręża, 

Wytwórnia UI 
Łódź, juijusza 27 

s 5479 


Sklep galaaterji 
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ozdób wojskowych, poli: 


cyjnych, strażackich 
i uczniowskich 


Jarocińskie; 
Rensimtęnowska 57 


trkowska 121 
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Urucianę GEE 
ruciane Piedonk 


„Rabitz“ do robót 
betonowych 


we wszystkich metalach 
wyrabiają i polecają 


Bacia 
Aiikcłajczyk 
- ŁODŹ, Kilińskiego 167 

Ceny przystępne, 
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wiersz milinetrowy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 10 gr. za wyraz 


ogłoszenie 1—z 
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